
NQ 19. ŁOWICZ, niedziela 5 maja 1918 roku. 

CENF\ PRENUMERF\ TY: 
w Łowiczu rocznie z odn. mk. 9.75 

półrocznie .. „ 4.85 G A z E T A kwartalnie . . „ 2.45 
Z przesyłk11 pocztową: 

rocznie .... mk. 11.80 
półrocznie . . „ 5.90 
kwartalnie . . „ 2.95 

Rok li. 

CENF\ OGŁOSZEŃ: 
Jt!dnorazowy wiersz petitem, lub 
jego miejsce na 1-ej str. 2,50 mk. 
Na 3-ej str. 45 r„ na 8-ej - 33 f. 
Drobne oglos1enia po 1 O fen. od 

wyrazu. 
Redakcja za treść og l o!.zeń nie od­

powiada. 

Pi~mo ty~o~niow2, uoiwi~rnne ~prnwom towi[li i okolin. I 

Cena pojedyńczego numeru 15 fenigów. 

Wschód słońca o godz. 4 m. 25. 
Zachód „ 1 7 m. 29. 

Fldres Redakcji: ŁOWICZ. Warsz. gub. 
Dla depesz: Łowicz-Gazeta 

R~kopisy niezastrzeżone, nie zwre­
cają si~ . 

I 
y Cy u o a a 

I a lar • a 
Wobec braku nas1ema cykoryjnego i wygórowanych cen na tale.owe, uprze1m1e proszę pp. Planta­

torów o zwracanie pozostałego po zasianiu nasienia, gdyż nowo zgłaszających si~ plantatoró w 

w więkazej liczbie, niż przewidywano, jest mi trudno potrzebnZl ilością nasienia obdzielić . 
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J TW SK • 
(2-ga Loterja Klasowa Legjonów Polskich). 

WF\ RSZF\ 'vV F\ ~~~::<~ TR ĘBF\ CKF\ 2. 
Na 32,000 losów - 16,000 losów premja wygrywają razem 

ny , O mar a 

fiłówne wy~rane l~~,O~~, rn~,~O~, fiD,O~O, ll~,O~~. i wiele inny[~. 
Celem umożliwienia wszystkim grania na naszej loterji - losy podzielono na połówki, ćwiartki i ósemki. 

1~ ~ ~ Cena losu w każdej klasie 26 marek, 1
/ 2 losu 13 mk., 1

/ 4 losu 6,50 mk., 1
/ 8 losu 3,25 mk., ~ ~ ~ 

• Ciągnienie pierwszej klasy 22 i 24 maja 1918 r. 
Główne wygrane w l·ej klasie 25,000 mk.. 10,000 mk. 5,000 mk. i wiele innych. 

Z uwagi na utrudnienia komunikacyjne termin wąoszenia podań o koletky przedłużony dla prowincji do 1 maja 1918 r . 

• 
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K .f\ L E N D f\ R Z. 

Niedziela Piusa V P. W. 
Pouiedziatek Jana Apost. Ew. 
f,-Yto reh Domiceli i Eufrozyny. 
Sroda Stanisława B. M. 
Czwarte!< Wniebowstąpienie Pańskie. 
?~ Piqtek Izydora Or. 
Sobota Mamerta B. W., Maksyma M. 

• • e m po s a 

W roku bieżącym naród polski obchodził 
rocznic~ konstytucji 3-1io maja - jako święto 
narodowe doroczne, i-role bieżący ma być tym 
ogniwem, który nawiąże przerwany bieg w hi­
storji sejmów polskich- po latach wielu powoła 
na forum publiczne przedstawicieli narodu, by 
dali wyraz swej woli, ukształtowali nową formę 
ustroju państwowego, któraby nowoodbudowa­
nemu państwu polskiemu nadała powagę wśrod 
równych, była wyrazem w ja.ki sposób polacy 
pojmują wolność i prawa narodów. 

Powołany organ przej~ciowy Rada Stanu 
wkrótce stanie do pracy, do czynu, by opraco­
wać i zatwierdzić statut przyszłego sejmu, a ten 
ma nadać narodowi nową jego konstytucję. 

Od chwili utrwalenia się w ustroju społe­
cznym dawnej Rzeczypospolitej-sejmików pro­
wincjonalnych, generalnych, i wyrosłego z nich 
sejmu walnego, - po krótkotrwałej - a upamięt­
nionej dziś przez na~ jako święto narodowe -

f\Df\M PRZYBYLSKI. 

li 

- Stój! Kto idzie? 
- Ront! 
Danko zbliżył si~ do wartownika, by dostrzec 

poprzez ciemność jego twarz. 
Wpiły się weń wściekłe, rozjuszone oczy. 

Nazwisko? ... 
- Krzywda. 
- Nie to.. . Prawdziwe? ... 
- Olski! 
Dańko zadrżał. Utracił na chwilę władze: nad 

ciałem. Czul tylko, jak krew szalonym rytmem prze­
wala się w żyłach i wielkim nurtem zbiega do serca, 
oszołamiając je i paraliżując. Dopiero widok lufy 
manlichera, skierowanej wprost w jego pierś drżącą 
dłonią wartownika, wrócił mu przytomność. 

Zimne stalowe oczy wparł w oczy przeciwnika. 
F\ż zmógł je. Powieki Olskiego opadły„. 

- Baczność! 
Automatycznym ruchem posłusznego żołnierza 

Olski przystawił broń do nogi. .. 

Orgja wspomnień ... 

Ściągni~te krzepką dlonill woźnicy, konie zary-

Konstytucji 3-go maja, naród pol3ki w szeregu 
swych przeżyć historycznych przyjmował w da­
rze-konstytucj~ Ksi~:'l·wa W arazawskiego i kon­
stytucj~ Królestwa Polskiego. 

W okresie Rzeczypospolitej szlacheckiej ­
Żywioł szlachecki metylko przeobnuił cały ustrój 
społeczny Polski z okresu monarchiczne~o. ale 
wpływam swym oddziałał na budowę państwa. 

Przewaga szlachecka połamała prawa mie­
szczan i chłopów, zdeptała ich samorządy i pod­
porządkowało dobra i całość kraju interesom 
własnym. 

Pad~a władza królewska. - „Nic o nas bez 
nas" - było hasłem ruchu szlacheckiego, zam­
kni~tego w uprzywilejowanym klanie. 

Chłop - przykuty do ziemi z nałożonym 
nań .kagańcem pań!!:zczyźnianym, poddany pod 
prawo sądu dziedzica. 

Konstytucja 3-2'o maja i uniwersał poła­
niecki-wprowadzajl\ niejakie zmiany w ustroju 
społecznym mieszczan i chłopów, ale reformy 
te przychodzll, zbyt późno, by mogło wytworzyć 
nową oporę dla upadającej Ojczyzny, nie prze­
nikni;ły do tych fundamentów na których można 
by było wznieść budowę nową i trwałą. 

Szlachta pozostaje przy dawuych swych 
prawach i przywilejach. Mieszczaństwo zyskuje 
prawo zabezpieczające swobodę osobistą, prawo 
nabywania ziemi, dost~p do godności. Znie­
siono piętno hańby ciążące na pracy rzemieśl­
niczej i kupieckiej. Mieszczanie wybierają przt•d­
stawicieli do udziału w sądach asesorskich, ko-

ły się w ziemi~. Powóz stanl'łł. Na ganku zgroma­
dzone cała rodzina. 

Rozgwar powitań. 
Przypar' do kolan matki, całował jej r~ce i bla­

de, zapadłe JUŻ skronie. 
Tyle lat. Tyle lat ubiegło od ostatniej rozłąki. 

Wypełnił11 je szalona t~skncita. Wypełniły je męka 
katorgi i obł~dna nuda osiedlenia w dalekiej tajdze 
sybirskiej, a potym twardy żołnierski trud, uwień­
czony dziś (zerwanym zygzakiem i małą srebrną 
podporucznikowską gwiazdką. 

- Mój wnuk - Pinka Horska, narzeczona pana 
O Iski ego. 

f\nkal 
C)mukła, kształtna dziewczyna. Twmz o prawie 

że re, · 1larnych rysach. Drobne usteczka, wokół któ­
rych ołąka się dobry, łagodny uśmiech. Niesforna 
g~stwa złotych, koloru dojrzałego zboża, włosów. 
f\ nadewszystl(o, dwoje wielkich błękitnych, nieomal 
szarych oczu, przesłonionych długł!, ciemną rzęsą, 
okolonych delikatnym łukiem równie ciemnych brwi. , 

- Oczy ma takie, jak On. Dziwnie podobne ... 
I powitał ją serdecznym, przyjaznym uśmiechem. 
f\ potym-śnil o niej noc całą. 

Zatarłai się pamięć o przebytych pochodach 
wzilkach, t rudach i niebezpieczefllstwach. 

Spło~zyła jci Anka ... 
Przyszła miłość - nieznana a uprngniona, nio­

sąc z sobą czar świeżo rozkwitłych jaśminów„. Z du-

• 

l 
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„ 
misji skarbowej i wojskowej z głosem dorad­
czym, w sprawach handlowych - z głosem 
czynnym. 

W doli ludu nie zachodzą jednak zmiany 
zasadnicze. Chłop nie odzyskuje oi>obistej wol­
ności, nie wyzwala si~ z pod sądu dziedzica, 
rząd ma obowiązek tylko czuwania nad umo­
wami, zawartymi między chłopem a panem. 

Utworzone w 1807 roku Księstwo War­
szawskie otrzymuje od Napoleona statut, wzo­
rowany na konstytucji cesarstwa francuskiego, 
znosi on niewolę i uznaje wszystkich obywateli 
za równych w obliczu prawa, nie rozwiązuje 
jednak najważniejszej sprawy włościańskiej -­
uwłaszczenia. 

Konstytucja 181 S roku zatrzymuje etanową 
podstawę w reprezentacji sejmowej, pozostawia­
jąc spraw~ uwłaszczenia nadal bez rozwiązania. 

Rok 1832 umarzn ostatnią ka1tę konstytu­
cyjną, a narod rządzony bezprawiem, przeniósł 
twórczą myśl po ską na emigracj~ i w podziemia, 
skąd wychodzą manifesty, 2'łoszące prawa czło­
wieka i obyvratela. 

Po wielu latach niewoli nadchodzi chwila, 
w której naród ma 11tworzyć własne państwo, 
własny rząd, wytworzyć wewnętrzny u11trój, opar~ 
ty na podstawach prawa, wolności i tolerancji. 

Ten ważny moment dziejowy ma być zrea­
lizowany. Stworzone przez nas dzieło, powinno 
być tak wiekopomnym pomnikiem myśli i czy­
nu narodu pol11kiełlo, by przyszłe pokolenia 
wspomniały o tym z takąż :samą czcią, z jaką 

szy twardej, żołnierskiej-uczyniła narzędzie muzycz­
ne o strunach mie:kkic:h i subtelnych ... 

... Cudne noce księżycowe, brzemienne zapa­
chem lip.„ 

... Bezkre'>.Hl aleja wrokich, strzelistych topoli.„ 

... Grrmatowa tafb sl11wu, odźwierciadlająca mi-
got! Wf" roie gwi.:izd ... 

.. Piu ;k wio eł, szarpiących lekko wodną toń ... 
... ..!.1 to - czy jriwa? 
Wczora-zda sie:, że wczora jeszcze-kanonada 

dział, '>tuko' mitraljez, chichot granatów, gwizd kul, 
okrzyl śmierci. .. 

A dziś? 
Z dalekich• łąk płynie rytmiczny, senny rechot 

żab„. 

... f\nka. 

... Masz włosy złote, jedwabiste - słodko je 
pieścić. Masz oczy d7' :o„, !. ..,11;! pojmują wszystko. 
Masz usta, które nie L•l<·Ją grymasu sz rstwa. Masz 
drobną, wiotkzi dłoń akszimitną. Kocham twoje ręce. 

Ręka kobieca ma wlasne odrębne życie - ma 
duszę... W ruchach dłoni wyczytasz ż21dzę... W ru­
chach dłoni wyczytasz pustk~ - jest trupio sztywna 
i nieszczera w gestach... Są dłonie swawolne - dło­
nie o duszy chochlika... I jest ręka mała, mit:kka , 
biała, wonna - ręka miłosierna.„ Ty masz taką.„ 
Dlatego kocham ją. 

Masz wiotkie dłonie i jedwabiste włosy, koloru 
żr3łych kłosów„. 

„.f\nka!.. 

my wspominamy o pierwszym wysiłku odrodze-
ma narodu - Konstytucji 3-go maja. Z. 

o ą i n o H ~ o p n e I i [ y t o w a n i a ~ i ~. 
Od pewnego czasu pojawiajl! sie: sformułowane 

JUZ programy politycznych odłzimów żydowskich, 
programy skierowane wprost do społeczeństwa pol­
skiegq-z pewnym nakazem. 

Ządania te opierai21 sie: na rzuconym haśle szi­
mookreślenia- i tolerancji, poje:cie której-niestety­
jest tak obce żywiołowi żydowskiemu. 

W streszczeniu tych hziseł, pomim1wszy ich 
aktualność dla narodu polskiego-w tej rozciqgłości, 
jak to pr21gnęliby żydzi przedstawić je, a nawet na­
rzucić,- przejawia się pewien brak orjentacji prakty­
cznej i nieliczenia sie: z rzeczywistością. 

W każdym razie koncepcja odre:bnej narodowo­
śti żydowskiej, w swoistym środowisku polskim; dą­
żność do wytworzenia swoistych praw, jest momen­
tem tak ciekawym , że zasługuje nr1 objektywne roz­
patrzenie, a nawet pożądane jest, by nurtujące te 
prądy nacjonalizmu żydowskiego przenikały do świa­
domości ogółu. 

Sprawa bytowania żydów mi ziemizich polskich 
wiąże si~ z odległymi dziejami naszymi. Z naszego 
środowiska odbywały się wędrówki żydów nr1 wschód­
do ówczesnych dzierżaw polskich. Sprawa nachodż­
twa żydów łączy się jeszcze z przywilejem wyd<1nym 
im w Wielkopolsce przez Bolesława pobożnego, a 
przez Kazimierza Wiclkieoo potwierdzonym i rozsze­
rzonym nz. cziłą Polskę. 

Wieloletnie bytowanie żydów na zie~iach pol­
skich objęte było nie jednym rygorem. Zydom nie 
wolno było wkraczać w sferę zajęć mieszczańskich, 
do handlu i przemysłu, jedynym uprawianym przez 

Ciche poszepty słów-słów zresztą zbytecznych. 
Wstydliwy splot drżących rąk. Lekkie musni'icie 
warg - pieszczota wiewnych płatków wiśniowego 
kwiatu. 

Zaślubiny dusz . 
Odwieczna pieśń bez słów ... 

Pt. potym... Przyszła chwila inna - przeklęta . 
Przyjść musiała. 

Wypełzła z poza zrębów duszy niepohamowan<l 
chuć. Głodna, chciwa, niesytzi. I rzuciła się na łup. 

.„f\nka! 

... Piersi twe są, jako kryształowe krople rosy, 
chłodzqce spiekotę warg pielgrzyma. Ciało twe po­
dobne jest miękkim aksamitom z królewskiej łożni­
cy. Ciało twe jest białą, niepokalanie bielą różą . 

Chcę, by spłone:ło ono krwią śród pieszczot 
i pocałunków. Chcę, by biała róża przeistoczyła sit:: 
w różę szkarłatni!\. 

„.f\nka! 
I. zzikwitł purpurowy kwiat żądzy„ . 
Snieżne płatki zwiędły i opadły... t 
Odwieczna pieśń bez słów-przerwana ... 
Prysł sen-stargany brutalną jawą szału ... 

List z pułku. 
Ostatnie wa lki przyniosły wi e lkie straty. Znacz­

na część oficerów padła . Oczekują go z niecierpli­
wością, przekonani, że jeśli tylko rana już zagojona-
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nich polem-była lichwa, wzbroniona ludności chrze­
ścijańskiej przez ustawy kościelne. Stanowili zam­
kniętą, rządzącą sie; własnym prawem i obyczajem, 
grupę. 

Wskutek tłumnego napływu żydów ni em ieck ich , 
uciekających p rzed prześladowaniem w wi ekzich XV 
i XVI, ludność żydowska w Polsce wzrosłe niepo· 
m iernie . 

Pole ich działalno ści rozszerzyło sie;, przenikali 
oni do dzierżawy ceł, myt, pośrednictwa w handlu 
i zrikładaniu karczem. 

Wytwarza się podkład nieche;ci do żydów; mie­
szczanie widzą w nich niebezpiecznych konkurentów, 
chłopi-wytwórców nędzy chłopskiej wskutek szerzo­
nego przez nich pijaństwa i lichwy; jedynie dwory . 
szlacheckiQ widziały w żydach swoich koadjaturów. 

Przez szereg długich lat materj a lna siła żydów 

wzrosła, a spoistość wewn~trzna - czyniła z nich za­
wsze, z małymi wyjzitkami, środowisko obce. 

Po rozpadnie;ciu się Rzeczypospolitej, - żydzi 

do~tali sie; pod wpływ obcych praw, zechowując je­
dnocześnie - zarówno w Królestwie Polsk im, w zie­
miach oderwanych do Rosji jak i w zaborz~ austrj zi· ' 
ckim, swoją jednolitość; jedynie w zaborze pruskim 
wyższym kulturą i więcej bezwzględnym tal· tykl!, na­
lot ten znikał z powierzchni życia spokczm:go. 

Zabiegi Wielopolskiego przyniosły żydom rów­
nouprawnienie i starły ciztżące na nich przepisy wy­
jl!tkowe i ograniczenia, otwierajl\C droge; do obywa­
telskiej pracy dla I raju. f\le życie żydów nie poto· 
czyło s ię po linj1, która byłe1by bliską życia społe­

czeń'>tw~ polskiego i jego zmagań się. 

Po wyrugowoniu części żydów z Rosji, kraj 
polski zyskuje w nich gorliwych rusyfikatorów, n od 
chwili niezrealizowanej konstytucji rosyjski ej - pre­
tendentów do wytworzenia samodzielnej-szimoistnej 
organizacji politycznej w polskim środowisku. 

nie będzie dalej przedłużał urlopu, i pośpieszy nie· 
zwłoczuie. Ludzi braknie - psiakrew! Zw!a zeza ta­
kich, jak on. Takich, którzy znają i miłują żołnierkę. 
f\ntek zabity... Wład dostał się do niewoli ... Ciężko 

było - a niebawem be:dzie jeszcze goręcej. Zanosi 
się na ofensywę ... 

... Jech<ić, j~chać czymprędzej. Ni e zwłóczyć 

już 21ni chwil i. Zo!nierzem jest. W sierpniową noc 
ślubował w Krakowskich Oleandrach. Jednym z pi er­
wszych był. Jednym z tych, którzy marzyli o koniu 
i szabli - 1 poszli radośnie, gdy tylko rozkaz padł. 

Rana zgojona dawno. Wstyd!.. Do pułku. Dziś. 
Zaraz ... 

F\ f\nka7 
Żołnierzem jest. Zaprzysiągł... 
f\ f\nka7 
Chryste!! 
... Nie będziesz znał ojca ani matki. Porzucisz 

dom, braci, siostry, kocha nkę czy żonę. Mnie ślubo­
wałeś-i mnie wiernym masz być, dopokąd nie rzek­
nę, źe krwi waszej dość. Tego żądam - ja, która 
przeżyłam dnie zwycie;stw i chwały, potęgi i hat1by, 
upadku i krwawych podźwignąć .. . 

... Czy chcesz wyprzeć się mni e? 

... Chrystel 

Nie rzekł jej nic. Pokazał tylko zmi~ty iirkusz 
pa pieru . 

F\ o :i a milczeniem poblad łych warg przypomn ia­
ła mu słowa wyszeptane niegdyś w noc upojeń 

Spotęgowanie sie; tych osp iracji-przynoszą czasy 
dzisiejsze; i one zach~cojl! żydów do przedstawie nia 
żądań w formie skonkretyzowanej, bezwzg lędnej. 

Wypadki O!, tatnie na terenie byłego cesarstwa 
rosyjskiego spowodoweły p e wne za/amonie linji dą­

żeń nacjonalizmu żydowskiego, n~rzucając myśl zlo­
kalizowzini?J s prawy na terenie polskim, skąd - jako 
z ośrodku ma on a promieniować no rozproszone 
źydowstwo. Nie b~dziemy uwydatniali różnic w po­
glądac h politycznych, które nurtują wśród społeczeń· 
stwa żydowskiego, dziell!c takowe na cały szereg 
stronnictw, na zwolenników żargonu bądż hebraj­
szczyzny, a poprzestajmy na podkreśleniu zasadni· 
czych postulatów. 

f\utonomiczne szkolnictwo z prawami pańslwo­
wymi, i rgon uznany jako język um~dowy w życiu 
publicznym, w instytucjach państwowych, w sądzie­
administracj i i instytucjach komunalnycn. Do tych 
postulatów pretendują ludowcy, or8<mizacja sjoni­
styczna, bund i inne. Królestwo polskie-to- pod 
stawa federacyjna w rozproszeniu, wzór, - którego 
nie spotykzuny w innych państwach z 11111'ej lub wię­
cej napływową ludnością żydowską. 

Od cliwili walki światowej pirac.je zydów nie 
łączyły '>i~ z orjentacją polityki zewnętrznej, w zale­
żności od ukształtowania si~ pri11stw walczących, · 
przygotowywały grunt do akcji polilycz11ej wewm:trz­
nej i na podkładzie wewnętrznego u~troju organiz­
mów państwowych plllnowaiy przekszt~łcenie u::.troju 
organizacji żydowsk1•·J; w akcji rnś międzynarodowej 

starały się zjednać ;:>oparcie dla swego programu 
palestyńskiego. 

Program palestyriski ma być łącz:iikiern wszyst­
kich grup nt1cjonalistycznych. 

Postulaty odłamów :lydowskich zmierzajzic Jo 
zrealizowania narodowych zagadnień opierdją swoją 

orgirnizację na gminie autonomiczn ej z radą naczelną. 

---~- --- ----- - -

i zcchwytów: „masz oczy dziecka, które rozumieją 
wszystko". 

- Anka!.. 
- r1ie mów nic. .. Rozumiem wszystko... Ty 

musisz jechać ... 
Anka! 
Żołnit'rzem jesteś . 

- Hnka!.. Ja wrócę.„ 
- Nie„. Nie„. Nie mów nic ... 
f\ w oczach rnia1zi Trwogę i Smierć. 

- Odjeżdżasz? 
- T11k, babciu. Muszę. 11 

- Musisz... A tak„ Prawda„. I dziadek twój 
musiał... Parnie;lam... Odszodł w zimow~ ś11ież11ą 
noc„. Porzucisz dorn, braci, siost1 y i żonę-mówił. .. 
I odszedł w ciemnl! noc .. , l nit wrócił. 

W sta zej, wysch1ej piersi załopotał szloch, 
niby dżwięk zwonu o pęknie;tym sercu. 

- f\le ty wrócisz?.. Prawda?.. . Ty wrócisz? 
Wybladłe oczy staruszk i patrzyly uparcie-a by­

ły takie dziwne, nieprzystępne, z ł e . 
f\ż Dańko ździwił się . 
I, ni stąd, ni zowąd 1 przyszły mu na myśl sło­

wa małej siostrzyczki... Ze twarz babki podobna jest 
do twarzy porcelanowego chińczyka, który stoi na 
stoliczku z. la ki i nieustannie kiwa głową - to w tył, 
to wprzód. 

- A f\nk a7. .. Czy ty wiesz, że Olski ją kocha, 
że ona jest mu wszystkim? .. . 
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Według organirncji s jonistycznej-rada naczelna 
jest przeds tawicielką wobec władzy państwowej i ko­
rzysta z pri:i w n a równi z naczelnymi przedstawicie l­
stwami innyc h mniejszości mirodowych; według lu­
dowcó w-rada naczel na, jako instytucja prawno-pań ­
s twown, wchodzi w pertra ktacje z Rządem, instytu ­
cj ami państwowym i i komu nalnymi; powołana zostaje 
przez żydowsk i e zgromadze nie us tawoda wcze. 

Bund traktuje gminę - jako in s tytucj~ tylko 
świecką, pozostawiając sprawy re li gijne zw i~zkom 
wyznaniowym. 

Socjalistyczne zapoczątkowania w ludowej re­
publice ukraii'lskiej wplyn~ły na ożywienie ruchu ży­
dowskiego i skrystalizowanie jego programu. 

Jako następstwo tego uwtiżać można postulaty 
delegacji żydowskiej przedstawione austryja::kiemu 
Rz<'tdowi, domagające się samodzielnego szkolnictwa, 
procentowego przedstr1wicielstwa żydów w Radzie 
pa1istwa i sejmach, oraz przedstawicielstwa w rządzie 
przez ministrn llłb s kretarza stanu . Zniesienie wszel­
kiego ograniczenia a swobodnego posługiwania się 
językiem żydowskim lub hebrajskim. 

Pominąwszy wzorowanie się na Ukrainie, forma 
ru1du której - daleka jest jeszcze od ostateczn 2go 
ugruntowania się, żydowski program nacjonalistyczny 
prowadzi niekiedy do przelicytowania si~, i taki e nie 
inny vywołuje efekt. 

Do taldch fekLów należy akcjiJI naCJonalistyczna 
w sprawie Chełmszczyzny. Pisma nacjonalistyc:z,ne 
wystcipiły z przestrogą, że o ile muodowość żydow­
ska ni~ otrzyma w Pol5ct: takich samych praw, jakie 
posiada na Ukrainie - to opowie się po stronie 
Uk1ainy a nie Polski. 

Ujmując chociazby pobieinie sprawę żydowsk~ 
widzimy, że akcia nacjonalistyczna nie sprzyja prnc.y 
polskiej, która widzi jedynie wskazówkt: w uspołecz­
nioniu i obdarowaniu wszystkich obywateli jednymi 
prnwami ugruntowanymi na szerokiej demokratycz-

Głos staruszki trząsł się i skrzypiał. Była w 
nim grożba i prze!Stro~a zarazem. 

. .. F\ hl Olski. .. 

Nie poznali go towuzysP. Wrócił ponury, sku­
piony w sobie, jakoś dziwnie im obcy. 

Nie pytcił <· nic i nic o sobie nawzajem nie 
11 W;! . Un:kt.! lw}e!-jÓW. , 

N<1ton11c.~t z całym zapt1lem poświęcił się służ­
bie. Nie odstępował na krok swego plutonu. To 
te2 v/ przeci<1gu paru dni zdołnl ntiprawić szczerby 
mcnilne i organizacyjne, poczynione w czeregach 
przez ostatnit: walki. 

W pracy był niestrudzony. Jakgdyby chciał 
napięciem euorgji i woli zniweczyć pamięć n iedaw­
no przezytych dni. 

Panoszył sie: w nim ból - wi~c go czynem żoł-
nie1skim odpędzał precz. 

Jednak - darr ie. 
... F\nka. I Olski. .. 
... Rzec Olskiernu całą prawdę. Odszukać go 

i wyznać wszystko, powiadomić o wyrządzonej krzyw­
dzie... Tak będzie riajlepiej. 

FI.le Olskiego nie było j u ż w pułku. Uzyskał 
d wutygodniowy urlop i tegoż samego dnia , w którym 
Dańko powrócił - wyjechał. Mi nę l i s i ę w drodze -
ni ezntin i so bie jeszcze, a już złącze ni j edną dolą -
wrogowie. 

Niewi e lka sza ra kar lk a polowi!l z bi a ł ym orzeł ­
kiem. Kilka zdań zaledwi e-zda ń skreślonych drżą-

nej podstawie, na tolerancji, tej historycznej prze­
słance z której wynikło równouprawnienie żydów 

„ w epoce Wielopolskiego. 

Zachowanie przez żydów swoiste j kultury, o ile 
one fa ktycznie istni eje, j~zyka, kultu religi jnego, w 
wewnętrznym ich us troju, to pra~o przysługujące 
każdej jednostce, czy jedntik jaki rząd moce n jest 
stwarzać kolonje nutonomiczne , wewną trz włas n ej 
historycznej budowy i na rodowości,-przy uszczuple­
niu prnw życiowych własnego narodu, to zagadnie­
nie, które społeczeńs two żydowsk i e winno mieć na 
uwadze zarówno ze swymi postu latami. 

Państwo palestyńskie jako przeszłość rozwiało 
się i w mgławicy spoczywa dotąd powołanie jego 
do nowego życia. 

N11ród polski, który po wszystkich zakcitknch 
świata walczył o prtiwa narodów i prawa do ziemi 
rodzimej, uznaje prawo żydów do własnej ojczyzny, 
stworzenia własnego ogniska centralizmu. Zmysł je­
dnak praktyczny, Jako podst<!Wll orjenttJcji wskazuje, 
że postulaty zbyt daleko posunięte, w środowisku 
obcym należy niwelować do form nadających się do 
zrealizowania. 

Spór wewnętrzny, który z języków ma być na­
rodowym żydowskim-żargon czy hebrajski, to sprawi. 
bezsprzecznie żydowskn; w kc:iżdym razie w środowi­
sku obcym, odrębność którego żydzi tak silnie pod­
krdlajl:'\, - obserwacja życiowa wskazuje, że żargou 
żydowski, państwowo uprzywilejowany, szeroko roz­
lany, konstytucjci zagwarantowany, - przy wzroście 
oświaty szerokich mas ludności polskiej rdzennij, 
i umiłownniu mowy ojczystej nie łagodziłby niechę­
ci szerokich mas do żydów, - jtikto dotąd - może 
nic,:stdy - istnieje, a przeciwnie . pogłębiałby ją; rze­
cznic.y przeto równouprawnienia żydów powinni liczyć 
się z psychologją ntirodu wśród którego dziejowo 
wyrośli. 

cą ręką miitki: „F\nka umarła. Tej samej nocy, któ­
rej odjechałeś. Znaleziono ją w topolowej zlei, nad 
. " stawem ... 

... Bezkresna aleja wysokich, strzelistych, topolo­
wych drzew. Grtinatowa tafla stawu, odzwierciadla­
jąca migotliwe roje gwiazd ... 

Zrozumiał wszystko. 
... Przecież miała w oczach trwogę i śmierć, kie­

dy odjeżdżał. Przecie.l miała mtiły, błyszczący brau­
ning, z którego strzelali do celu, a który przez za­
pomnienie pozosti:iwił u niej ... 

... f\nkal C.zemuś to uczyniła? 
Fala krwawych, a niewypłakanych łez spłynęła 

do serca. Zdławiła je torturą żelaznych, rozpalonych 
do białości, kleszczy .. . Zduszony skowyt obitego psa ... 
Jęk żyw12ern grzebanego człowieka ... 

Ból-ohydny, niewypowiedziany ból... 
- Obywatelu Komendancie ... - ,1adszedł żoł­

nierz z meldunkiem . 
- FI.ha. Dobrze . 
l'larzucił płaszcz na ramionti i poszedł za nim-

na s ł użbę. 
Duże, pełne krople dżdżu chłodziły zasępione czoło. 

I oto spotka li się. 
Cóż powie d ziś Ols kiem u? 
Ni c - za późno d ziś na słowa. 
Twardy m, mi a rowym krokiem 

następnej wedety. Ront ... 
ruszył w stro nę 
(d. c. n.). 
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Zjawiska które płynęłoby z dążeń żydowskich, 
nie wytworzyły dotzid nigdzie stosunki na zachodzie, 
gdzie żydzi nietylko nie przechowali w takiej skzil~ 
swej odre;bności, ale przyjęli je;zyk i obyczaje ludno­
ści, pośród której żyją. 

Uznajqc prawo i podstawę pracy dla ludności 
obcej Państwo Polskie musi się liczyć z dobrobytem 
własnej narodowośc i, zapewn ić prace: dla wszystkich, 
dać impuls, by handel rozwij ał sie; w re;ku polskim, 
wytworzyć warunki bytu przy warunkach pracy, dą­
żyć do stworzenia systemu mo nopoli, współdziałać 
powstaniu kooperatyw wytwórczych i spożywczyc h. 
Nietylko przecizić tułaczkę żywiołu polskiego po ob­
cych krajach, ale u łatwić powrót i przygotowac pra­
cę w kraju. 

Xronilia 
Rocznica 3-go Maja. W skromnych ramach 

zawarła sie: uroczystość pizitkowa. Rozpoczęło ją na­
bożeństwo w Kolegjacie, podczas którego odśpiewano 
„Boże, coś Polske:" i „Rotę". Poczym, na obszernym 
dziedzińcu szkoły, zgromadzili się przedstnwiciele 
miejscowych iri~tytucj i i korporacji, oraz nieliczna 
publiczność dla wysłuchania okolicznościowych prze­
mówień. Pierwszy zabrał głos p. Fr. Głowł'lcki. Nie­
które ustępy jego przemówienia poważyłbym się za­
kwestjonować. 

PrzPdewszystkiem. Doprowadzenie do skutku 
„zamac hu stanu", jakim była ustawa konstytucyjna, 
bynajmniej nie przeczy prawdzie dziejowej, że Pol­
ska padła pod ciosami wewm:trznego nierządu i de­
strukcyjnej akcji żywiołów szlacheckich. Wzniosły 
akt nie mógł sam przez się naprnwić zła, na które 
złożyły się dziesiątki lat i, że nie naprawił - dowo­
dem Targowica. 

f\ d;alej„. p. Głowacki wyraził sit;, że „dzi.~ przy­
szl iśrny do przeświadczenia", iż należy się nam zje­
dnoczona i niepodległa Polska. W czyim imieniu 
tak mówił p. Głowacki? Wszakże i wczoraj, oprócz 
tych. którzy zaledwie ośmielali się myśleć o auto110-
mji, byli w Pols.ce i tacy, którzy o Niepodległą Pol­
skę welczyii. Swiadczą o tym więLienia i katar. i, 
świadczy o tym czyn, który objawił się widomy w 
dniu 6-ym sierpnia 1914 r. Było to wyrażenie, zwła­
szcza w mowie urzędnika państwow~go na nieco 
wyższym stanowisku, zbyt mało subtelne. 

Po przemówieniach pp. Rybackiego i Sizmożęc­
kiego, męska drużyna skautowa wykonała ćwiczenia 
z zakresu musztry formalnej, zdobywając sobie w 
podzi~ce serdeczne oklaski publiczności. 

Dzień 3-go maja przeznaczony został na kwestę 
szkolną. W związku z tym, sprzedawano na ulicach 
odpowiednie znaczki i pamiątkowe numery „NasLej 
Pracy". Zaś o godz. 4-ej popoi. w gmachu mt:;skiego 
gimnazjum odbyła się wieczornica, na program któ· 
rej złożyły się deklomacja, śpiew i muzyka uczniów 
i uczenie, oraz gra na skrzypcach prof. Pęczalskiego. 

Adam P. 

Sprawozdanie z działalności kuchni dla ubo­
gich za czas od 15-28 kwietnia. Remanent z po­
przedniego: 200 mk., 20 f. Nowe ofiary wpłynęły na­
stP;pujące : M. B. 5 rs ., od Zarzzidu Wzajemnego 
Kredytu 100 mk .. Galik gospodyni z Os tro wa 10 mk. 
p. Ka lino.wski z Glinek 10 mk., Siostra Starsza ze 
szpitala S-go Tadeusza wzami a n za obierzyny 20 mk. 
dyrektor Seminarjum Nauczycielskiego p. Trzciński 

Etapy po których musi kroczyć Państwo pol­
skie, b~dzie podwe.i:ało tę dziedzinę pracy, po której 
kroczyli dotąd tylko żydzi - i te. zyski - które dotąd 
były przeważnie tylko ich udziałem. 

Stworzenie nowych warunków pracy, noweg o 
jej podziału pomi~dzy obywateli związanych z hist"­
rycznym rozwoj em pziństwa, nie może współdziałac 
wytworzeniu centralizacji żywiołu żydowskiego w Pol­
sce tak, jak to kreślą programy nacjonali styczne. 

Po za handlem i przemysłem podstawową spra­
wzi jest sprawa rolna, któraby miljonowej rzeszy 
bezrolnych włościan zapewniła warsztat pracy na tych 
zagonach ziemi, z którymi zrośli się wiekową n?! 
nich pracci i zł~czeni są nierozerwalnie bez aspiracji 
od państwowych. 

miejslła · 
2 mk. 10 f., Z Komisji f\prowizzicyjnej fY!. Lodzi 10 
mk., Ks. Sikorski na maj 10 mk., złożone na ręce 
ks. Sikorskiego 50 1 10 mk. Razem do dyspozycji 
kuchni było : 435 mk. JO fen. · 

Z powyższej sumy wydatkowa110: drobn _ wy­
dl!ltki 3 mk., p. f\ntoni Sierakowski, jako zapornog~ 
20 mk., zapisano na stratę (zabłąkana fałszywa) 10 
mk., rachunek za mięso 32 rnk. 90 f. p. F\. zamisst 
obiz:dów-10 mk. ubogi podróżny zamiast obiadu 1 m. 
Razm wydano: 76 mk. 90 fen. Ji;ko remanen i pozos­
taje na tydzień następny: 358 mk. 40 f. Z powy7szego • 
sprawozdania widt'.lć, że Opatrzność Bożn przeL dobrych 
ludzi czuwa nad naszą kuclini<1. 

Zainicjowzmy przez pp. Bukowiecką i Szyma­
nowską konce1t na rzecz naszej kuchni ni!! 10 mJja 
t. j. na przyszły pi/itek zapowiada się wpro t świe­
tnie. Usłyszymy prześliczną gre: fortep:o•1ową mło· 
dej i utalentowanej pianistki p. Iren/ Zakrzewsk1ej­
Kolbińskiej, śpi 2w p. SŁrokowskiej, wy ·1ępująt:ej obe· 
cnic z wielkim powoc.Jzeniem w Warswwie 110 i grę 
skrzypcowq ulubiellicy Łowicza p. Bali1iskiej-Tabę­
dzkiej. f\kompanjować będzie p. Bukowiecka, a pan 
p1ofesor Sadkowski przyrzekł sw pomoc w udeko­
row:miu sali. Jestem pewny, że koncert ten będzie 
należał do rzędu tych, o których wspomintirny z 
prawdziw21 przyjemnością. Na programie, który w 
tej chwili, leży przedemną, widnieją sanie perelk. li­
teratury muzycrnej. Mamy n~dzio.:ję, ża ani jedno 
miejsce nie pozostanie wolne. 

Bilety _można już nabywać w księgarni p. Ry­
backiego. Spieszmy połączyć pożyteczne z przyje­
mnym, pamiętając, że: 

Res sacr~ miser! 
A"s . •• [. ( iclwc!.·i. 

Z życia artystycznego. Na b r:Jk wrażeń roz­
rywkowych, mniej lub więcej artystycznych, w ubie­
głym tygodniu, Łowiczanie uska r:źoć się nie mogli. 
Trupa art. dram. pod wodzą p. Marjana Bogusław­
skiego odegrała piękny patrjolyczny dramat pióra 
utalentowanego poety L. Rydla p. t. „Na zawsze", 
oraz „Niebieskiego lisa", komedj ę węgierskiego auto­
ra F. Herczego. W obu tych sztukach, zwłaszcza w „l"ła 
zawsze''. doskonałą grą na plan pierwszy wysunęła 
się p. Zbikowska, artystka bezsp rzecznie utalentowa­
na i przytym sumienna , co też wiele znaczy. Se­
kundowali jej dzielnie p. Bohdańska, p. Samborski 
(b. dobr epizocl w „Niebieskim li sie" ) i p . Gawli­
kowski. O p. Urbanowiczu tego powi edzieć ni e moż­
na. Gra p. Urbanowicza była nieprzemyślana w uję-
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Wszyst kim, którzy uczci li pamięć 

t 
3fleindzensla 

oddając mu ostatniq posługę, w szczegó lności zas Wielebnemu Ks. Pastorowi Bur­
schernu, Szanownemu Panu Gołębiowskiemu, Zarządowi mias;te , Radzie Miejskiej, 
Milicji oraz Sz. p. Zudnikowi składa z głębi zbolałt-go serrn serdeczne .Bóg zapłać" 

ciu, Cl rażąc" w wykom:niu chropowatością i nerwo­
wością ekcentów oraz gestów. 

W czwartek odbyło sk; przedstawienie „składa­
ne" ze współudziałem zr:zinej Łowiczowi z uprzed­
nich występów P: Zofji Swiderskiej. Sukces śpiewa­
czy odniosła p. Swiderska w 3 części programu, w 
której doskonale pod wz~lędem głosowym wykonała 
szen•g piosenek z repertuaru warsznwskich kabnretów 
,. ertystycznych ". Natorn i a st w „ Pio.sn kach Tyrolskich" 
i w „Colombinie" wykarnła p. Swiderska znaczne 
braki zarówno w głosowej jak i w scenicznej inter­
pretacji ról. Reszta zespołu, rekrutowana z typowych 
p1owincjonalnych sil „operetkowo-kornedjowych" po­
zo<>lciwiała bardzo, ale to bardzo wiole, do życzenia. 

„J. 

Ofiara. Zamiast w1enca na trumnę ś. p. Zbi­
gniewa Kleindicnstft składa na Schronisko mk. 25 
Herman Zuduik. 

Z Koła Pols. Mac. Szkolnej. W dniu 28-go 
kwietnia oc.lbyło si~ ogólne zebranie Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Lewiczu. Do Zarządu weszli 
pp. s·anożęcki, dyrektor szkoły męskiej (przewod'1i­
czący), St. Pl'!gowsk1 (ponownie), M. Oczykowska (po­
nownie) i Cz. Pecl1e. 

Dnidłalność tfoła za okres ubiegły zaznaczyła 
się dodetnio, nie Wittpimy, że nowy przewodniczący 
j~ pogłe;bi i rozszerzy. 

Wieczornica. W dniu 9-go b. m. Gimnazjum 
Męskie m~ zamiar urządzić „Wieczornic~" dla mło­
dzieży i starszych w Stowarzyszeniu Robotn. Chrze­
śc;janskich {Piotrkowsi<a 25). Na program złożą się: 
de1d~macje, śpiewy, djalog i komedyjka: „Jaś Dorad­
ca'', wykonanie przez chłopców z klas młodszych. 

Od Redakcji. Odwołujemy się do osób, któ­
rzy biorq czynny udział w życiu wsi naszej - i do 
naszych czytelników - o łaskawe nadsyłanie nam, 
chociażby jaknajkrótszych notatek o przejawach tego 
iycia. Dzień 3-go maja nie pozostał na niejednej 
z naszych wsi bez uroczystego obchodu i pragnęli­
byśmy to zanotować. 

• 

RODZIN.f\. 

N F\ D E S Ł n N E. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Wskutek nieobecności w domu właścicielki ma­
j4tku Jt1ziorko, p. Marji Ołdakowskiej, uważam si~ 
za powołur1ego do dania odpowiedzi na zamieszczo­
ną no.tatkę w N!! 18 Gazety Łowickiej. 

Ze pogłoska o sprzedaży majlttku Jeziorko kr!\· 
ży, to zgodn~m jest z rzeczywistościzi, gdyż p. Ołda­
kowska nm;i się z zamiarem sprzedania swego. ma­
jltlku, lecz kto puścił pogłoske; o ta/dej spy:::;edaży, 
ten chyba 11iezna p. Ołdakowskiej; chociaż do pew­
nego stopnio może i ja byłem powodem - pośred­
nio do rozejścia :si~ takiej pogłoski. Zapytywany 
prz z niektórych PP. ziemian o sprawę sprzedaży 
Jeziorka, dawi'lłem twierdzące odpowiedzi, a pytany 
o cenę · poc.lawałem takową; spotkawszy się ze 
zdaniem, że szacuję mzijątek ten cokolwiek za wyso­
ko - uważriłem za właściwe wskazać, kto i jaką ce­
nę ofiarowywał. 

Lecz pomimo tv, że uważam, że może byłoby 
właściwszem, gdyby W. Pan za1pytał był p. Ołda­
kowską o istotny stan rzeczy, a wtedy ogłosił to 
dn kiem, mag~ Go uspokoić i zaręczyć słowem ho­
noru Polaka, że trikowej tranzakcji p. Ołdakowska 
nawet i za miljony nie przeprowadzi. 

Niniej5zem uprzejmie proszę W.P. tych kilka 
słów umieścić w. Jego poczytnem piśmie, a to celu 
uspokojenia opinji publicznej. 

Racz przyjąć i t. d. 
P/otr Lipski 

f\dministrator Dom. Jeziorko. 

Ze związku rewizyjnego i kasy centralnej. 
Na ostatniem posiedzeniu Wydziału i Rady Związku 
Rewizyjnego i Kasy Centralnej Rolniczych Stowarzy­
szeń Pożyczkowych skonstatowano, żo w ciągu pierw­
szego kwmt<1łu roku bieżącego wyjazdów instruktor­
skich było 99. Instruktorzy sporzzidzili bilanse w 40 
stowarzyszeniach i dokonali 37 lustracji. Nadto byli 
czynni na zebraniach informacyjnych i założycielskich 
w 8 i na kursach w 4 miejscowościach. W tym 
czasie instruktorzy przebyli ogółem 5665 kil. w tern 
kolej~ 4508, końmi 991 i pieszo 166 kim. 

Termin ogólnego zebrania oznaczono na 12 i 
13 czerwca r. b. W poczet członków p rzyje;to 15 
stowa rzyszeń . 

• 
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• fig dzień polityczny • 
Postanowieniem Najdostojniejszej Rady R e­

gencyjnej z dnia 26 kwietnia 1918 r. członka­

mi Rady Stanu mianowani zostali: 

Abamitowski Antoni Ks. , Bieliński Anto­

ni, Błyskosz Józef, Brudziński Zyiimunt, Dziu­

rzyński Mateusz, Eiger Bolesław, Garlicki Sta­

nisław, Grotowski Marjan, Górski Walerjan, 

Grohman H enryk, Humnicki Antoni, Kaszube 

Emil, Kinion1ki Marjan, Kujawa Antoni, Lip­

czyński Stanisław, Markowski Bolesław, Miku­

łowski-Pomorski Jozef, Natanson Józef, Nowak 

Michał, Ostachowski Józef, Pfeffer Mojżesz, Po­

tocki hr. Henryk, Radziwiłłowicz Rafał dr. , 

Rostworowski hr. Wojciech, Scipio Del Campo 

hr. Józef Ks., Sekutowicz Bolesław, Simon Gu­

staw, Skotnicki Jan, Sokołowski Alfred dr., 

Starzyński Feliks, Studnicki Władysław, Suli­

gowski Adolf, Szlubowski Bronisław, Szybiłło 

Teodor, Szymanowski- Korwin Eustachy, Tar-

gowski Jozef, Wegmeister Joel, Wierzbicki Aw 
drzej , Wilczewski Tallen Leonard, Wojda Fran­

ciszek, Wyrzykowski Henryk, Zawadzki Wła­

dysław, Zbrowski Marjan, Zieliński E ugenjusz, 

Zieliński Ludwik dr. 

Najdostojniejsza Rada Regencyjna miano­

wała prof. Henr. Dembińskieio podsekretarzem 

S tanu w Ministerstwie Wyznań Religijnych ! 
O!wiecenia Publicznego. 

Rada .Rc:gencyjna otrzymała szereg adre­

sów hołdowniczych od Polaków z Rosji, a mia­

nowicie: od Zarządu Głównego Chrześcijańskie­

go z,.viązku Demokratycznego w Rosji, od mie­

ukańców mia:ita Kronsztadu i od grup polity­

cznych zrzeszonych w Radzie Porozumienia 

Stronnictw Państwowości Polskiej w Rosji, a 

wi~c: od Stronnictw a Narodowo-Zachowa w czego, 

Naczelnego Komitetu Demokratyczne~o, Rady· 

kałów Polskich i T owarzystwn Patrjotycznego. 

a ces m e ć dobrą, mocną trwałą agę, 

wykonania tylko 

G 

K$łf;OJ o . t lfł KltOO 
U J SZ S 'E '' '' w WflRSZAWIE, przy ul. LESZNO N2 9Fi. 

Ostrzegamy przed nabywaniem wag podrabianych pod naszą markc: fabryczną, tańszych, lecz tandetnych. 

Polecamy wagi wozowe, do ważenia bydła i mleczarskie. 

lll r c 
nowym sposobem (mcszi cementowzi) podług systemu 

„BERTERMF\Nf\" wykonywa przedsiębiorstwo h•1do­
wlane. 

E E • 
I 

W.f\RSZRW.f\, ul. ZŁOTR N!! 14. 

POKRYCIA TR\VAŁE, MOCNE i TANIE. 

Poszukuje się -=-

- --- -~ kupna nieruchomości 
w Łowiczu, złożonej z domu i ogrodu w cenie do 
50000 marek. 

Oferty przyjmuje Redakcja Gazety Łowickiej. 

Loterji Klasowej na Polskich 
Inwalidów. 

Towarzystwa Wzajemnego l{redytu w Łowiczu 

Z. PRZYBYLSKI. 

DROBNE O'JŁOSZENIF\. 

KUD.JO 1n~ra1· noJrl(ln z roku I 860 ~ napisem „za łut kop. 1 O" 
f;, U Il il ~ l t'i oraL rosy i kie cięte z roku 1857 - 8 

~~~a~h. _ O~:_rty_ pod <Jrlrese~ C~ki:!:ni~i~licki~. _ _ 

P·lnlW'lOflnr1n!l nra[OWDia okryć damskich. pr1yjrnuje ro· 
r; ~ 'iU U li 1 boty wchodzące w zakres kra-

wiecczyzny ul. Podrzeczna Ng 28 F. Jesionowicz. 3-2 

1g11lhjn o dn. 1 b.m. na ulicy PorJrzelznej dwa krzyże i me­
l!!I I dal, odznaki wojskowe potrzebne dla otrzymonia 

emerytury Łaskawy znalazca, zechce odnieść zgubę do Re­
d11kcji lub do p. Ligmanowskiego, Podrzeczna 8. 

_Re~a~tor_ Q. P_r_zybylski. ____________ ...::...._ _______ W_:__yd_a_w_c_a_W_ik_t_o_r~P_st_r_u_s_z_e_ń_sk_i_._ 

Druk W. Pstruszeńskiego w Łowiczu. Za pozwoleniem cenzury niemieckiej. 


